śNnieżyteśó pocztowa 
(opłacona ryczałtem. 
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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POÓPOŁUDNIU 


Ceny .„renutneraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domiu 
z dostawą do domu 
Na prowincji z 
3yiką pocztową . 
Zagranica . 


prze- 


. mies. zł. 2*—, kwart. 6— 
. mies. zł,2'40, kwart Z*— 


. mies, zł.2'40, kwart. 
. inies. ZŁ B= kwart. TS | 
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Ba wanna arao 


NA POWITANIE 
GEN. GAMELIN. 


pamm. 


Pac ; 1 Emi pa SA 
ic yjaza  przedstawicicia annj 
Ę FEP ECO s 2 H i 
francuskiej, najwyższego obecnie 


jej zwierzchnika staje się punktem 
centralnym zainteresowania kół 
politycznych i wojskowych w Pol 
sce i zagranica. Organ armji pol- 
skiej „Polska Zbrojna* pisze na 
powitanie gen, Gamelin: 
Wspólną tradycją braterstwa broni, 
przypieczętowaną w tysiącznych 
wspólnych bojach 
nych Europy i Afryki, trwającą przez 
stulecia, poszczycić się może armja pol 
ska i francuska, Tradycja ta posiada 
swą piękną symbolikę i gorąca mocną 
treść. Nazwiska wspólnych marszał- 


Program pobytu gen. Gamel 


Warszawa. 12, 8, (PAT.) Szef francu 
skiego sztabu generalnego i wiceprze- 
wodniczący wyższej Rady wojennej 
gen. Gamelin, który przybył do War- 
szawy we wtorek li b, m., zabawi w 


Polsce pięć dni, jako gość generalnego : 


Inspektora Sił Zbrojnych gen. Rydza- 


; Śmiglego. 


ków Polski i Francji, które spięły roz» ' 


działy nistorji dziewiętnastego i dwu- 
dziestego wieku, historja wojenna obu 
państw, która zapisała imiona polskie 
obok francuskich, wreszcie tysiące serc 
bezimiennych, którym jedno tylko 
wspólne, ale jakże zaszczytne imię poż 
zostało — poległ za ojczyznę. 

Ta wspaniała, pełna wspólnej chwae 
ły wojennej tradycja wytworzyła swo- 
istą, bardzo prostą w swej istocie atmo 
sferę koleżeństwa między obu armja- 
mi: mundur francuski w Polsce, a pol- 
ski we Francji stały się zjawiskiem 
powszedniem. Złożyła się na to i wie- 
loletnia współpraca wojskowa i żywe 
dowody kultu naszej wspólnej trady= 
cji wojskowej w postaci częstych wza- 
jemnych wizyt najwybitniejszych 
przedstawicieli obu armii. Gościliśmy 
w Polsce sławnych wodzów francu- 
skich: marszałków Focha'a, Petain'a i 
Franchet d'Esperay'a, jeździł z wizytą 
do Francji Marszałek Józef Piłsudski 
i generał Kazimierz Sosnkowski. 

Dlatego serdecznie witając przybyż 
wającego dzisiaj do nas znakomitego 
przedstawiciela rycerskiej armii fran- 
cuskiej — generała Maurycego Gusta- 
wa Gamelina, wiceprzewodniczącego 
najwyższej rady wojennej i szefa szta- 
bu generalnego, pełniącego funkcje 
generalnego inspektora sił zbrojnych 
Francji, który będzie gościem Naczel- 
nego Wodza, a więc całego wojska 
polskiego, widzimy w tym akcie nowe 
mocne ogniwo tej świetnej tradycji i 
potwierdzenie związków, istniejących 
pomiędzy obu armjami. 

Żywimy głęboki kult dla prawdziwe 
go rycerstwa, dla zasług bojowych i 
patrjotycznej służby dla ojczyzny, a 
życie całe generała Gamelina. będące 
wspaniałą kartą zasług wojskowych, 


jest tych cnót żołnierskich najwyże 
szem potwierdzeniem. 
W ciągu swej czterdziestoparole- 


tniej służby generał Gamelin wielokro 
tnie pełnił najbardziej odpowiedzialne 
funkcje, zawsze pozostawia po sobie 
trwałe rezultaty swej pracy. 

Jako oficer sztabu marszałka Jof- 
fre'a, zaskarbił sobie najwyższe zaufa- 
nie swego szefa, który powierzał mu 
szczególnie trudne zadania. 

Generał A. Niessel w artykule p. t. 
„Nowy  Generalissimus",  druklowa- 
nym na łamach paryskiego dziennika 
„Excelsior“ z racji objęcia przez gene- 


rała Gamelina najbardziej odpowie- 
dzialnego stanowiska wojskowego, 
pisze: 


„Oficer sztabu generalnego jest zwyż 
kle narzędziem tylko dla przełożenia 
myśli swego szefa, na którym zawsze 
spoczywa cała odpowiedzialność i za- 
razem cały zaszczyt decyzji, a jednak 
fakt iż dwukrotnie wódz naczelny w 
subtelnych powierzył 


sprawach tak ) 
Gamelin sfor- 


ówczesnemu majorowi 


gen. 
in. audiencję u 


Program pobytu 
Polsce przewiduje m. 


O wizycie gen. Gamelin w Polsce 


zamieszcza w „Journal“ artykuł Saint- i 


Brice, który pisze: 

Szef sztabu generalnego naszej ar- 
mji, generał Gamelin udaje się do 
Warszawy dla spotkania swojego pol- 
skiego kolegi, a generał Rydz-Śmigły 
przybędzie osobiście na nasze mane- 
wry. Tylko tych zaskoczy ta wiadoz 
mość, którzy nie ustają w twierdze- 
niach, że zbliżenie niemiecko-polskie 
radykalnie zabiło przyjaźń Polski z 
Francją. Nie dlatego, że Polacy mieli- 
by przeczyć istnieniu tej przyjażni, 
lecz dlatego, że przyjaźń ta stanowi 
podstawę polityki Polski, 

Nikt może takl jak płk. Beck nie li- 
czy na Francję i jedyne co można mu 
zarzucić, że zbyt wiele liczy na nasi 
nie gwarantuje nam dostatecznej wza» 
jemności. 

Czy właśnie nie jest to głównym po- 
wodem podróży generała Gamelin? 

Przedwczesny rozgłos, jaki towarzyź 
szy tym odwiedzinom, jest przeciwny 


Barcelona. 12. 8, (PAT.) Dziś w 
wielkiej sali jadalnej okrętu wojenne- 
go „Uruguay“ odbyło się posiedzenie 
sądu wojennego nad generałami God- 
ded i Buriel, którzy na czele licznych 
oficerów brali udział w ostatniem pos 
wstaniu w Barcelonie. Akt oskarżenia 
zarzucał obu generałom bunt przeciw- 
ko republice. Obaj oskarżeni oświad- 
czyli, że powstanie nie było skieroważ 
ne przeciwko republice, lecz przeciw- 
ko anarchji, panującej w Hiszpanji ces 
łem udaremnienia dyktatury komuni- 
stycznej, Generałowie zaprzeczają, ja- 
koby stali na czele powstania, twier- 
dząc, że objęli dowództwo nad poż 
wstańcami w Barcelonie na prośbę li- 
cznych oficerów. 


Wyrok zostanie opublikowany ofi- 
cjalnie po skomunikowaniu się z rząż 
dem madryckim. Jednak obrońcom 
obwieszczono, że obaj generałowie zo- 
sali skazani na śmierć i mają być roz» 
strzelani jutro o świcie. Gen. Godded 


Gamelin w , 


sł 
JJ 
| Pana Prezydenta R, P., złożenie wień- 


ca na grobie Nieznanego Żołnierza, 
wyjazd do Krakowa, zwiedzenie ośrod 


ków wyszkolenia wojskowego oraz 
szereg przyjęć. 
Gen, Gamelin towarzyszą: major 


Potibon ze sztabu gen. oraz kpt. Lola: 
quet, kierownik referatu polskiego w 
ministerstwie wojny. 


| GieXawy someRtarz framcuszi de Wizyty Gen. Gamelin. 


na polach bitew- : 


! przyjętym zwyczajom. Rozgłos ten ma 
na celu podkreślenie wagi politycznej 
tych odwiedzin. Rozgłos ten wskazuje, 
że Polacy czują się zupełnie nieskrępo 
wani wobec Niemiec w podkreśleniu 
więzów, jaki ich łączą z Francją. 


INie brak zresztą przyczyn, które po 
wodują spotkanie obu szefów armji. 
Nowe zbrojenia Niemiec zmuszają Pol 
skę i Francję do zrewidowania Stanu 
ich uzbrojenia w warunkach. które ni. 
gdy chyba nie były takl pelne niepo- 
koju. 

W dziedzinie motoryzacji pozostaje 
wiele do zrobienia. Generał Rydz-Śmi- 
gły wiele już uczynił w sprawie reorga 
nizacji armji polskiej, Ma on zresztą 
zupełną swobodę działania, gdyż całe 
kowita władza spoczywa w rękach ge- 
nerala Śmigłego, który jest spadkobier 
cą Marszałka Piłsudskiego, 

Wyjątkowe to stanowisko nie 
zmniejszy z pewnością wagi konferene 
; cyj generała Rydza-Śmigłego i genera- 
ła Gamelin. 


| 
| 
| 


Skazanie generałów na Śmierć. 


zachowywał się z niezwykłą godno- 
ścią, 


ROZSTRZELANIE GENERAŁÓW. 


Barcelona. 12. 8. (PAT.) Generalo- 
wie Godded i Burriel rozstrzelani zo» 
stali dziś o godz. 6.20 na forcie Mont 
Juich. 


PONURY OBRAZ WOJNY DO- 
MOWEJ. 


Perpignam. 12. 8. (PAT.) Według 
otrzymanych tu wiadomości, powstań- 
cy odebrali wojskom rządowym miej: 
scowość Sastago. W Barcelonie właści 
iele fabryk i wogóle ludzie bogaci 
chodzą przebrani za robotników. Kro- 
wy mleczne są zabijane, gdyż brak jest 
mięsa, Droga, wiodąca przez góry z 
Barcelony do klubu golfowego Raz 
bassada, którego członkami są głównie 
Anglicy i bogaci Hiszpanie, była i jest 
w dalszym ciągu widownią licznych 

| morderstw. 


e i 


mułowanie swych myśli, jest najlep: 
szym dowodem, jak dalece wódz pole 
gał na intuicji swego szefa gabinetu". 

To właśnie generał Gamelin był naj- 
bliższym współpracownikiem Naczel- 
nego Wodza w dziele jednego z naj- 
większych zwycięstw w wojnie świato- 
wej — w bitwie nad Marną, Fakt ten 
stanowi wielką pozycję w dorobku żoł 
nierskim generała Gamelin, będącego 
wówczas u progu wyższych szczebli 
hierarchji wojskowej. Bitwa nad Mar: 
na, to okres najcięższych, najgroźniej- 
szych zmagań armji francuskiej, a zara 
zem jedna z najpiękniejszych kart jej 
dziejów. Te same cechy utalentowane: 
go dowódcy i człowieka nieustannej 


| pracy charakteryzowały generała, jako 
szefa misji wojskowej w Brazylji, wre- 
szcie jako naczelnego dowódcę wojsk 
Lewantu, który uratował kraje manda 
towe dla Republiki. 
Witamy dziś na ziemi polskiej ge- 
nerała Gamelin, generalissimusa soju- 
| szniczej armji francuskiej wraz z towa 
rzyszącymi mu oficerami — to armja 
Republiki Francuskiej, wierna  trady- 
cjom przyjaźni, przybywa w odwiedzi: 
ny do armji Rzeczypospolitej Polskiej, 
by aktem tym znowu wzbogacić skarb 
nicę wzajemnego braterstwa broni. 
Dlatego drogich naszych gości wita- 
my sercem całem. 


—— — 


i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, ała paszukujących arasy gf. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne O 60 ore. drożej, 
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Gwaitowne walki 
w Hiszpanii. 
Paryż. 12. 8. (PAT.) Według intor- 
macyj korespondentów z pola walki 


w Hiszpanji, gwałtowna ulewa, która 
spadla na północy Hiszpanji, uniemoz 


żliwila wszelkie operacje oddziałów 
powstańczych w okolicy San Seba- 
stian, Irun i Iroloza. Korespondent 


„Le Jeur“ donosi, iż między gen. Mo- 


la a partją narodowców baskijskich 
miało jakoby dojść do porozumienia 
Gen. Mola w odezwie, ogłoszonej 
przez radjo, zapewnił  Baskijczyków, 


że w razie zwycięstwa wojsk narodoz 
wych, które jego zdaniem nie ulega 
wątpliwości, prowincja baskijskaą za- 
chowa wszystkie swobody narodowe 
i gospodarcze. Porozumienie to, w ra 
zie potwierdzenia, ułatwiłoby niezmier 
nie zadanie gen. Cabanellosa, kierow- 
nika rządu narodowego w Burgos. Na 
odcinkłu Quadarrama oddziały po- 
wstańcze utrzymały swe pozycje pod 
gwałtownym ogniem artylerji wojsk 
rządowych, które prawdopodobnie 
przygotowują teren do nowej ofenzya 
wy. 

Akcja gen, Franco na południu od 
bywa się w dalszym ciągu bezpośred- 
nio. Gen, Franco, według wiadomości 
korespondenta „Information“  porzue 
cił zamiar zdobycia stolicy przy po- 
mocy ataków wojsk marokańskich 
lub ataków eskadr lotniczych i zamież 
rza jedynie przez manewr okrążenia i 
odcięcia żywności, zmusić rząd madry- 
cki do poddania się. 


ERANCJA DOSTARCZA HISZPA- 
NJI SAMOLOTÓW? 


Paryż. 12. 8. (PAT) „Figaro“ zaz 
mieszcza dziś informacje jakoby w 
tych dniach z Tuluzy odleciało w nie 
znanym kierunku 16 samolotów woj- 
skowych najnowszego typu. Odlot 
tych samolotów odbywał się w odstę 
pach 24 godzin. Według informacyj 
„Figaro“, na 16 samolotów, które opu- 
Ściły Tuluzę, składało się 8 jedno» 
płatowych samolotów myśliwskich 
Devotine oraz 8 wielkich samolotów 
2-motorowych Potez 570. Każdy z 
nich był zaopatrzony w karabiny mae 
szynowe. Dziennik podkreśla, iż cha- 
rakterystyczne jest, że ostatnio w Tu- 
luzie bawiło kilku pilotów hiszpań: 
skich. Prawdopodobnie w związku z 
powyższą informacją deputowany pra- 
wicowy Xavier Vallat zapowiedział 
złożenie w lzbie deputowanych inter- 
pelacji pod adresem rządu w sprawie 
dostarczania samolotów rządowi Niż 
szpańskliemu już po ostatniem ogłosze 
niu ścisłej neutralności przez rząd 
francuski, 


BOMBARDOWANIE M. TARIFY. 
Gibraltar. 12. 8. (PAT.) Dwa okręty 


rządowe hiszpańskie bombardowały 
dziś zrana m. Tarifa, a 3 samoloty po 
wstańcze przybyłe z Ceuty, rzucały 
bomby w okręty, które odpowiadały 
kanonadą z dział przeciwlotniczych. 
Ani okręty ani samoloty nie ucierpiae 
ły od strzałów. 
Oddział złożony z 1000 żołnierzy 
wylądował dziś w La Linea. 
TE an | OJ 
ZARZĄDZENIE W SPRAWIE 
PODATKU HOTELOWEGO. 


Warszawa. 12 sierpnia. (P. A. T.) 
Minister Spraw Wewn. wydał do pp. 
wojewodów i przewodniczących wyż 
działów powiatowych nowe zarządze- 
nie w sprawie podatku hotelowego. 


2 


Wiadomości bieżące. 
| $roda 


Klary p. 
łutro: Hipolita m. 


Wschód słońca 
Zachód 


sierpnia 1935 


TEATR WIELKI. 
Środa godz. 20 „Pani prezesowa'. 
Czwartek godz. 20 „Pani prezesowa'. 
Piątek godz. 20 „Pani prezesowa'*. 
Sobota godz. 20 „Pani prezesowa'”. 
Nicdzicia godz. 20 „Pani prezesowa'. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 
Nieczynny. 


TEATR COLOSSEUM: 


Gościnne występy Żydowskiego Teatru 
Lit-Art. „Imite“: 

Środa 12. 8. g. 8.45 „Josie Kałb". 

Czwartek 13. $. g. 8.45 „Josie Kalb“. 

Piątek 14. 8. g. S45 „Josie Kalb“. 
KINOTEATRY: 

APOLLO: „Książę Woroncew* z Brygie 
dą Helm. 

CASINO: „Kidnaperzy” i „Weź serce 


me... 
CHIMERA: „Miłość dla początkujących" 
KOPERNIK: „Adicu“ i „Mali bohate- 
rowie . 
MARYSIENKA: „Adieu“ į „Mali boha- 
terowie". 
MUZA nieczynny. 
PALACE: „Arcylokaj“ i „Ręce na stole“. 
PAN: „Kocham wszystkie kobiety“. 
RAJ: „F. P. 1 nie odpowiada". 
STYLOWY: „Cyrk Szaran' oraz rcwja. 
ŚWIT: „Coraz wyżej” i „Co może Pa 


iyi. 

TON: „Senorita w masce“ i „Swiatlo w 
ciemności". 

UCIECHA: „Głos skazańca”. 
FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki 5.: 
„Bawarja. 

— Teate Wielki. Dziś w środę i juz 


tro w czwartek o godzinie 8zmej wieczorem 
Świetna komedja, entuzjastycznie oklaski- 
wana na wczorajszej premjerze „Pani Pre- 
zesowa* Hennequina i Vebera. W rolach 
głównych pp.: Bohdańska,  Kipeniówna, 
Niczewska, Szrajerówna, Wilińska, oraz 
pp.: Kański, Berski, Leliwa, Machalski, Jaś- 
kiewicz, Pietraszkiewicz, Pośpiełowski, Przy 


stawski, Szpiganowicz, Więckowski. Reży» 
serja K. Tatarkiewicza. 

— Teatr Rozmaitości nieczynny. 

-— Uwaga! Dyrekcja Teatrów Miej- 
skich podaje do wiadomości Szanownej 


Publiczności, że z nastaniem nowego Sezo: 
nu (od tl sierpnia b. r.) nabywający bilety 
wcześniej w kasach przedsprzedaży, korzy- 
stają z 5-procentowej obniżki. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Stan budowy domów dla bezdomnych 
w Hołosku Malem. Jak wiadomo pod Za- 
rządem miasta Lwowa wznoszonych jest 
kilka domów dla bezdomnych z funduszów 
zebranych przez Obywatelski Komitet Po- 
mocy Zimowej. Celem zapoznania się ze 
stanem tych robót wiceprez. Irzyk, do któz 
rego resortu należy opieka- społeczna, udał 
Się na mieisce budowy wraz z inż. Rybickim 
kierownikiem budowy i mgr. Drwęskun 
zast. naczelnika Wydziału VII. ZM. Człcn= 
kowie komisji stwierdzili, że budynki bu. 
dowane przez Fmę inż. Makowicza znaja 
dują się już pod dachem. Wzniesiono już 
również budynek gospodarczy, w którym 
oprócz pralni į składów znajdować się bę- 
dzie świetlica. Roboty wykonywane są so- 
lidnic na tle lasku i obszernych pól, gdzie 
bedzie dużo słońca i powietrza. Jak wiaz 
domo w budynkach tych będzie pomiesz: 
czonych przeszło 50 rodzin  najbiednic;- 
szych. Do budynków tych doprowadzona 
będzie od ul. Warszawskiej specjalna droz 
ga dojazdowa. Robotnicy zajęci przy bu- 
dowie powitali serdecznie p.  wiceprcz. 
Irzyka, wyrażając radość i podziękowanie 
miastu, że tak szczerze opiekuje się bez- 
domnymi. Budynki te zostaną oddane do 
użytku przy końcu września. 

Doraźna kontrola wagi chleba. Wydział 
przemysłowy Zarządu Miejskiego przepro: 
wadził w niektórych pickarniach  dorażną 
kontrolę wagi chleba, okazało się bowiem, 
że niektórzy niesumienni pickarze wypic 
kaja chleb o mniejszej wadze niż I kg. wzgl. 
2 kg. Znaczniejszy ubytek na wadze, bo od 
5aż do 18 dkg. na 1-kilogramowym bo» 
chenku chleba stwierdzono w piekarni 
„Ziarno“ Eingerhuta, gdzie zakwestjonowa- 
no 236 bochenków, ponadto po kilkadzie- 
siat bochenków zajęto w  piekarniach Z. 
Wojtalewicza, „Lwowianka' Sprocera, Box 
łucha i „NowośćzSnop' Makowskiego. ZaṢz 
kwestjonowano ogółem około 500 bachen- 
ków chleba, które rozdzielono między Za- 
sady ubogich i sierót. Akcja powyższa 
Spotka się zapewne z uznaniem konsumen- 
tów, którzy jednakże ze swojej strony poż 
winni zawsze żądać przy zakupnie przewa: 
żenia chleba. Przeciw niesumiennym pic: 
karzom wdrożono postępowanie karno-są- 
dowe. 

Złośliwe zatkanie kominów. Doszło do 
wiadomości Wydziału przemysłowego ZM., 
= pomocnicy kominiarscy przed wvbuchem 
strajku zatkali w_ niektórych  realnościach 
na ul. Tarnowskiego i Żyżyńskiej główne 
kcminy cegłami į pakułami. Wydział przes 
mysłowy wdrożył energiczne śledztwo i w 
razie wykrycia sprawcy tych złośliwych 
czynów nietylko zostaną wydaleni z zawo- 


du, ale nadto pociągnięci do odpowiedzial. 
ności karnej. 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 184 z dnia 13 sierpnia 1936 r. 


0 Leojońisiów: 


Rozkaz Naczelnego Komendanta pułk. A. Kota. 


Komendant Naczelny Związku Le- 


gjonistów Polskich płk. dypl. Adam ` 


Koc wydał następujący rozkaz: 

„W dniu 15 sierpnia obchodzi woj. 
sko Święto zwycięstwa, jako święto 
żołnierza. 

W dniu tym w stałych garnizonach 
oraz w oddziałach wojska, 
na ćwiczeniach odbędą się uroczysto: 
ści wojskowe dla uczczenia 
poległych, oraz rocznicy zwycięstwa, 

Dzień, w którym czczone jest uro- 
czyście historyczne zwycięstwo osią: 
gnięte przez genjusz Wodza i krwawy 
wysiłek żołnierza, jest wielkim dniem 
dla całego narodu, 


W obchodzie Święta żołnierza wziąć ` 


mają udział szerokie rzesze ludności. 
Prawda historyczna i celowość tego 

święta wymagają, by złożyć hołd ge- 

njuszowi Wodza Józefa Piłsudskiego, 


uczcić pamięć poległych i wysiłek 
tych, którzy walczyli, a zarazem wy- 
klazać tężyznę i gotowość służby Oj- 


czyżnie. 
Na tradycji zwycięstwa kształcić się 


musi duch wojska, na wierze w zwy- | 


cięstwo oprzeć wychowanie młodego 
pokolenia. Jako Związek Legjonistów 


emne a 


będącego . 


pamięci 


e r r 


Odezwa Federaci 


, jesteśmy powołani do tego, by trady- 
cję bojów Komendanta pogłębiać, by 
wzmagać w społeczeństwie wiarę we 
własne siły i efekt rzetelnego wysiłku. 
Tych prawd uczył nas Komendant. 
, One muszą się stać istotną treścią uro» 
czystości. 
Polecam: 

Okręgi i Oddziały Związku Legio- 
nistów dołożą wszelkich starań, aby 
społeczeństwo wzięło jaknajszerszy uż 
dział w tej ogólno-narodowej uroczy- 
stości, poświęconej zwycięstwu 1920 


, r., dając tem wyraz, że rozumie, iż nas : 


ród zwycięstwo swoje zawdzięcza wou- 
li Komendanta i krwi żołnierza polsklie 
go i jego trudom, czego nigdy nie pod 
waży ani umniejszy żadna frazeologja 
partyjna. 
Wszystkie Oddziały Związku 

zmą w pełnym składzie udział 
„Święcie Żołnierza”. 


wez 


zy 


vY 


nezwłocznie udział Związku Legjoni- 
stów Polskich w „Święcie Żołnierza” 
u Komendanta Garnizonu wzgl. w koz 
mitecje lokalnym, 

i W części uroczystej 
' dział ze sztandarem“. 


obowiązuje u- 


+" PA = W TĄ TPA A 1 AWK, 


na dzień 


5 
Ą 


15 sierpnia. 


Warszawa. 12 sierpnia. (P. A. T.) 
Federacja Polskich Związków Obroń- 
ców Ojczyzny ogłasza następującą 
odezwę: 

„Słederowani Obrońcy Ojczyzny! 

Zbliża się dzień 15 sierpnia, dzień, 
w którym szesnaście lat temu naród, 
zespolony pod rozkazami Józefa Pil- 
sudskiego, odniósł jedno z najwspa: 
nialszych zwycięstw nietylko w dzie= 
jach Polski, ale i w dziejach ludzkości. 

Odrodzone wojsko narodowe w 0» 
parciu o wspólny wysiłek wszystkich 
obywateli Rzeczypospolitej, na swych 
chwałą okrytych sztandarach zapisało 
niemniej świetne niż Gruswald, Wiel- 
kie Łuki, Obertyn, Kircholm, Chocim, 
Wiedeń — nazwy Lwowa, Warszawy, 
Radzymina, Ossowa, Grodna. 


Z polskiej wyprawy polarnej 


Lidy, ' 


| Wilna i innych, pod któremi stoczyło 
zwycięskie boje o niepodległość. 

W pamiętną po wieki rocznicę, któ- 
| rą za dni parę czcić będzie cały naród 
wraz z wojskiem, nie może zabraknąć 
bojowników o niepodległość, b. O- 
brońców Ojczyzny, zjednoczonych w 
Federacji P. Z. O. O. 

Diatego też zwracamy się do was, 
Koledzy, abyście w dniu tym nailicz- 
niejszym udziałem w ogólnem święcie 
uarodu zadokumentowali spójnię, ią- 
czącą nas b. żołnierzy z młodem poko- 
leniem, pełniącem służbę pod sztanda= 
rami. 

Prezes: 
gen. bryg.; 


(—) Dr. Roman Górecki, 
sekretarz: (—) Jan Wa- 


lewski, poseł na Sejm." 


na Spitzbergen. 


12 sierpnia. (E. A. T.) 
Od polskiej wyprawy polarnej na 
Spitzbergen PAT-iczna otrzymała z 
Tromsee depeszę, donoszącą, że eks- 
pedycja, zdążając od Przylądka Połu: 


Warszawa. 


dniowego, dotarła szczęśliwie do Eis- | 
fjordu, przebywszy przestrzeń 400 km. ' 


Prowadzija ona przez pustynię lodo- 
wą. Podróżnicy nasi napotykali na 
ogromne trudności terenowe, gdyż dro 
ga obfitowała w szczeliny 
rozlewiska, bagna i błota. 

szyła im pozatem niepogoda i 
Część terenu była bezlodowa. W Eis- 


ROT ETC 


Powiekszenie armji sowiecki 


Moskwa. 12. 8. (PAT.) Agencja 
Tass donosi: Centralny Komitet wy- 
konawczy i Rada komisarzy ludowych 
powzięły postanowienie, którego moz 
cą: 1) do służby czynnej w armji pos 
wołuje się młodzież od 19 roku życia, 
zamiast od 21; 2) powierza się komi- 
sarzowi ludowemu do sprawy obrony, 
aby w ciągu 4 lat, od 1936 do 1939 r. 
powoływano do służby czynnej poło- 


lodowe, .: 
Towarzy: : 
mgła. : 


| fjordzie, który leży mniej więcej na 

połowie drogi do celu podróży, eks- 

| pćdycja nasza odświeżyła swe zapasy, 

| poczem ruszy w dalszą drogą na pół- 
noc. 

Jest to pierwsza wiadomość telegra- 
ficzna, otrzymana Od naszej wyprawy 
od dnia 8 ub. m., kiedy to podróżnicy 
polscy wylądowali nad zatoka Horn: 
« sund. Jak wiadomo, ekspedycja nasza 
składa się z trzech osób: dr. Konstan- 
tego Jodko-Narkiewicza, inż. Stefana 
Bernadzikiewicza i St. Siedleckiego. 


mr RE AK AJ a, RCA m REDA TAT r mr YW TAC 


À TETEE NZ 
| 
ej. 
wę kontyngentu l9zletnich. Od 1940 r. 


| mają być powoływane pełne kontyn- 
PR Rozporządzenie motywowane 


jest tem, że rozwój wychowania fizy: 

cznego i sportu wśród młodzieży osią- 

gnął wysoki poziom, a przeto wcze: 

Śniejsze powołanie do służby wojsko: 
| wej pozwoli młodzieży na kontynuo- 

wanie bez przerw obranej pracy zawo 
l dowej. 


KOPIEC MARSZAŁKA MA 22 mt: 
WYSOKOŚCI. 


Kraków. 12 VIII. (PAT.) Wznoszony na : 


Sowińcu pod Krakowem kopiec fózefa 
Piłsudskiego osiągnął już 
chodząca do 22 metrów. Do ukończenia 
całości kopca brak jeszcze 14 metrów. Za- 
rząd budowy kopca dokłada usilnych sta- 
rań, aby nasyp kopca gotów był jeszcze na 
jesieni roku bieżącego. Z wiosną przyszłe- 
go roku będą w żywem tempie przeprowa» 
dzone prace około urządzenia otoczenia 


kopca oraz dróg dojazdowych. Całość bu: ! 


dwy ukończona zostanie prawdopodcbnie 
do dnia 6:go sierpnia 1937 r. 


wysokość, doz , 


RIBBENTROP AMBASADO- 
REM W LONDYNIE. 


' Londyn, 12. 8. (PAT.) Reuter dono- 
si z Berlina, że von Ribbentrop został 


desygnowany na ambasadora Niemiec 
' w Londynie. 


| VON 


ı LOTNICTWO POLSKIE MUSI 

' BYC SILNE — ZŁÓŻ NA NIE 

OFIARĘ NA KONTO EK. O: 
Nr. 503.000. 


PRZYBYCIE SZEFA SZTABU 
ARMJI FRANCUSKIEJ. 


Warszawa. 12, 8. (PAT.) Dziś w 
południe pociągiem z Wiednia przy- 
byi do Warszawy szef sztabu general- 
nego armji francuskiej i wiceprzewod- 
niczący najwyższej Rady wojennej ge- 
nerał Maurycy Gutaw Gamelin. 

Przed przybyciem pociągu na dwor: 
cu głównym ustawiła się kompanja 
chorągwiana 30 p. p. z orkiestrą, Dwo 
rzec udekorowano flagami o barwach 
narodowych polskich i francuskich. 


PEISETROWATC BS MBA DANY YWOWOEAKT "ZCP ZĘ SES, 


EPILOG KRWAWYCH ZAJŚĆ 
W GDYNI. 


Gdynia, 12. 8, (PAT.) Wczoraj póź- 


nym wieczorem zakończony został 
przed sądem okręgowym w Gdyni 
| proces przeciwko 10 sprawcom zajść 


| ków 
Prezesi oddziałów Związku zgłoszą | 


w dniu 9 czerwca b. r. na przedmieściu 
Gdyni — Grabówki, 

Wedlug aktu oskarżenia, po wiecu, 
zwołanym przez strajkujących robot- 
budowlanych na Grabówkach 
w dn'u 9 czerwca doszło do starcia 
między policją a grupa demonstranz 
tów, z której oddano do policji kilka 
strzałów craz rzucano kamienie, W 
wyniku starcia zostało rannych kamie 
niami 25 policjantów, zaś z demon- 
strantów padło 2 zabitych i 9 rannych. 

Po wysłuchaniu Świadków oskarże- 
nia i obrony, którzy zostali powołani 
do procesu w liczbie 50, nastąpiły 
przemówienia prokuratora Krafta, 
oraz obrońców adw. Benkla z Ware 
szawy, Zawilskiego z Gdyni oraz 
Pehra z Grudziądza. Po odbyciu na- 
rady, sąd wydał o godz. 22.30 wyrok, 
skazujący Leona Kunickiego na 3 lata 
więzienia, Zygmunta Jędrzejczyka na 
2 lata więzienia, Golembiowskiego na 
14 miesięcy więzienia, Bensławskiego 
na 7 miesięcy, Guza, Cyplika i Batika 
po 6 miesięcy, trzech oskarżonych zaś 
uniewinniono. Wszystkim skazanym 
sąd zaliczył areszt dotychczasowy. 
Wniosek obrony o złagodzenie Środ: 
ka zapobiegawczego wobec skazą- 
nych, sąd przyjął w zastosowaniu do 
3 skazanych t.j. Golembiowskiego, 
Cypliida i Bonisławskiego. 


EE O BOSE "NESTT 1 FTSE 
TEROR W PALESTYNIE. 


Jerozolima. 12 VIII. (PAT.) Dziś zrana 
w starej dzielnicy miasta został ciężko rana 
ny agent tajnej policji. Strzał padł z ukry- 
cia. 

W ostatnich dniach teror w całej Pale- 
stynie zaostrzył się. Poza wczorajszemi star 
ciami w pobliżu Rospina i Tel-Aviy wiele 
osób, m. in. kobiety, odniosło rany naskuz 
tek wystrzałów i zamachów bombowych na 
żydowskie samochody. Burmistrz żydow: 
skiego osicdla Mitzpan na jeziorze genezaa 
retańskiem został zabity naskutek wybuchu 
bomby. W pobliżu m. Raselain  wykoleił 
się pociąg, przyczem zginął maszynista i 
konduktor. Przypuszczają, że zaszedł tu 
wypadek aktu sabotażowego. W całym kra- 
ju odbywają się drobne starcia. 


. 
n 


KOMUNIKAT ZARZĄDU ODDZIALU 
ZW. LEGI. POL. 


Zarzad Oddziału Związku  Legjonistów 
Polskich we Lwowie w pelnym swoim skła 
dzie i w obecności delegata Zarządu Okrę: 
gu, na posiedzeniu w dniu 7 bm. zbadał 
Sprawę zarzutów postawionych prezesowi 
Oddziału mjr. w st. sp. Glanowskiemu, a 
zamieszczonych w pismach: Trybuna Roz 
botnicza, Lwowski Dziennik Narodowy i 
Goniec Warszawski. W wyniku narad Za. 
rząd postanowił wyrazić prezesowi Gla- 
nowskiemu pełne zaufanie i uznanie za do- 
tvchczasową pracę, wychodząc z założcnia, 
że imsynuacyjne notatki zamieszczone w 
prasie opozycyjnej przeciw prezesowi mjr. 
s. ss Glanowskiemu podyktowane byty chę 
cią uczynienia wyłomu w obozie legjonoa 
wym. 

Zarząd Oddziału Zw. Legjonistów Polskich 
we Lwowie. 
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BRAMY BĘDĄ ZAMYKANE 
O GODZ. 23. 


Zarząd m. Lwowa opracował w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa Opieki 
Społecznej nowe przepisy sanitarno» 
porządkowe. M, in. w przepisach znaj- 
duje się rozdział, ustalający poruszaną 
wielokrotnie w prasie sprawę zamyka: 
nia bram domów. — W porze letniej 
bramy będą zamykane o godz. 23, w 
porze zimowej o godzinie 22, Projeklt 
tych przepisów przedstawiono już Ra- 
dzie zdrowia na posiedzeniu z delega- 
tami Tow. właścicieli realności oraz na 
posiedzeniach magistratu, W najbliże 
szym czasie będzie on przedmiotem 
obrad Rady miejskiej. 


| 


ZWYCIESTWO POLSKICH KOSZYKA- 
RZY. 
Polscy Roszykarze odnieśli we  wtozck 


zdecydowane zwycięstwo nad  Brazylją 
33:25 (17:10) i walczyć będą we środę z 
Peru. Wobec tego, że Peru wycofalo sę z 
igrzysk, Polacy prawdopodobnie przejdą 
walkowerem do dalszych rozgrywek. 

W innych meczach Ameryka wygrala z 
Szwajcarią 275 (0571), a GOpuzwaj zwyecz 
żył Czcchosłowacie 23:19 (14:85). 


PORAŻKA PIŁATA. 
W dalszych rozgrywkach bokserskich U- 
rugwajczyk Feans pokonał na punkty Pi- 
łata (Polska). 


KANTOR ODPADŁ W PÓŁFINALE. 
p 


Półfinały w szpadzie indywidualnej trwa 
ly bcz przerwy 7 godzin. W jednej z grup 
walczył, jak wiadomo, Kantor, który je- 
dnak nie doszedł do finału, gdyż zabrakło 
mu doslownie jednego trafienia. 


W swej grupie Kantor pokonał następu. 
jac h zawodników: Włocha Rittardi, Braz 
zyliiczyka Vallie, Belga Bergendhala i zna: 
konko Węgra Bay'a, przegrał natomiast 
do Niemca Lerdon, Szweda Irakcnberga, 


Staffa, Szwajcara Fitzingą oraz Portugal- 
czyka Silyeina. W półfinałach Kantor za- 
ja zatem It-te miejsce w ogólnej punktacji 


indywidualnci na 80 startujących szermie, 
rzy. 


TRYUMF WŁOCHÓW W SZPADZIE 
INDYWIDUALNEJ. 


Finalowe rozgrywki w szpadzie indywi- 
dualncj zakończyły się tryumfem Włos 
chów, kios zy obsadzili trzy pierwsze mieja 
SGA. 


KAJNAR WYGRAŁ Z FRANCU: 
ZEM AUPETIT 


Berlin, 11. 8. W olimpijskim turnie- 
iu bokserskim w wadze lekkiej Kaj: 
nar wygrał na punkty z Francuzem 
Aupetit. W wadze ciężkiej, Urugwaj: 
czyk Feans wypunktował Piłata, Wal 
ka była nieciekawa, przyczem Piłat 
mógł ją wygrać już w pierwszej run: 
dzie przez k. o. 


Peru wycofało sie z Igrzysk 

olimpijskich. 

W następstwie unieważnienia meczu Au- 
steja— Peru i przyznania zwycięstwa i u- 
działu w półfinale Austrji, Peru wycofało 
się wogóle z igrzysk olimpijskich. 

Przewodniczący międzynarodowego ko. 
mitctu olimpijskiego hr. Bailletelatour Oz 
świadczył, że międzynarodowy komitet o- 
fimpijski nie ponosi żadnej odpowiedzia!- 
ności za incydent z Peru. Na decyzję w tej 
sprawie komitet nie miał żadnego wpływu. 


STOLICA PERU OBURZONA. 


Agencja Havasa donosi z Limy, że w 
stolicy Peru decyzja komitetu olimpijskic- 
ge w sprawie meczu Austria—Peru, wywoa 
łała wielkie oburzenie. W Limie odbyły się 
wielkie demonstracje protestacyjne. Młos 
dzież szkolna przerwała naukę. Robotnicy 
portowi ogłosili bojkot okrętów  niemiee 
skich. 

Prezydent republiki Peru, Benavides, za- 
pewnił rząd, że wystąpi zdecydowanie w 
obronie honoru sportowego Peru. Prezy- 
dent spodziewa się poparcia w tej sprawie 
od innych republik amerykańskich. 


WOJCIECH BARANOWSKI 
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LIN 


Dziś 


startują: ieidáty, W 


ioślatze, bokserzy, 


szermierze | gimnasiyczki. 


Na olimpiadzie zapanował względny spo 
kój. Minęly emocje walk lekkoatletycz- 
nych, wyjaśniła się sytuacja w turnieju pil- 
karskim i koszykówki, w turnicju bokser- 
skim odbywają się dopiero pierwsze mało 
ciekawe starcia. Polscy wioślarze odpoczy 
wają po wczorajszych przedbicgach i szyz 
kuja się do dalszych walk. Dziś słaztują 
polscy wioślarze (w dalszych przedbiegach), 
polscy bokserzy (w drugiej rundzie walk), 
szermierze (w turnicju zespołowym szabli), 
oraz polscy jeźdźcy (w konkursie ujcżdżaz 
nia). 

Najwięcej spodzicwamy się po polskich 
szablistach. Szabla jest popisową konku- 
rencją naszych szermicrzy — wszak już 
dwukrotnie odnosili oni sukcesy na olim- 
pijskich igrzyskach. (W Amsterdamie ze- 
spół Ri sich szablistów zajął trzecie miej: 
sce, takież miejsce zajęli szermierze w ture 
nieju zespołowym szabli w Los Angeles. 


Dziś stają Polacy do walki nic bez Szans. i 


Zespół polski występuje w składzie: Sobik, 
Seyda, Dobrowolski, Suski, jako rczerwos 
wi Pappec i Zaczyk. Szermierze mają na- 


| 


| 
| 
| 
| 
i 


dzieję utrzymania dotychczasowego 
posiadania (trzecie miejsce). Nicwiadomo 
czy im się to uda. Nie do pokonaniu są 
Węgrzy i Włosi, a pozostali z Niemcami, 
Acioli i Anglikami na czele mogą 
poważnie zagrozić naszemu zespołowi. 

Wioślarze walczą dziś w przedbiegach. 
W biegu dwójek podwójnych osada w skła 
dzie Verey— Ustupski, spotka się z osada- 
mi Australji, Austrii, Czechosłowacji, Fran- 
cji i Węgier. Konkurencja to groźna i wiele 
trzeba będzie dać z siebie, by zakwalifikoż 
wać do międzybiegów. 

Dziś rozpoczną się konkursy hippiczne. 
Odbywa się pierwszą próba wszechstroue 
nego konkursu konia wierzchowego. Starz 
tują w nicj Polacy: rtm. Kulesza na Ben 
Furze, rtm. Kawecki na Bambino į rim. 
Rojewicz na Arlckinie III. Dziś odbywa 
się pierwsza próbą tego konkursu (składa- 
jacego się z trzech prób: ujeżdżania na 
czworoboku, wytrzymałości j skoków), tru- 
dno zatem mówić o szansach. 

Startują pozatem nasze gimnastyczki 
bez szans na dobre miejsce. 


stanu 


nie 


Przegraliśmy z Austrją 1:3. 


Picrwsza polowa meczu 
zakończyła się zwycięstwem  Austrji 1:0. 
W drugiej połowie początkowo gra byla 
wyrównana. Polacy w obronie robią ciągłe 
błędy. Austrjacy graja w sposób prosty, 
ale skuteczny, podają pilkę prostopadle do 
bramki. 

W 30zej minucie po kombinacii Piec— 
Musielak, ten ostatni, będąc sam przed 
bramką trafia z 5 metrów w słupek. W 
pół minuty później centrę z prawego skrzy 
dła chwyta God, rzuca się na ziemię i w 
ten rzadki sposób leżąc głową zdobywa 
bramkę dla Polski. Polacy grają coraz akty- 
wniej, coraz bardziej ofiarnie. Niestety ża- 
dna akcja się nie klei. 

Tuż przed końcem meczu Austriacy wpa- 
kowali nam trzecią bramkę. Przegraliśmy 
TES? 

Polacy grali dużo słabiej, niż z Węgrami 
i Anglją. Byli jakgdyby zmęczeni fizycznie 
i nerwowo. Publiczność przyjmowała obie 


Polska—Austrja 


drużyny bczstronnie. 
specjalnych 
dla Austrji. 
Należy uznać za błąd kierownictwa dru: 
żyny piłkarskiej wystawienie młodego Muz 
siulaka, który wypadł najsłabicj z drużyny 
polskiej, speszony wielką odpowiedzialno» 
ścią, jaka niespodziewanie na nim zacią- 
żyła i tłumem 90-tysięcznym publiczności. 
Gdy zabrakło Szerffkego, każdy z napastni 
ków polskich grał na własna rękę. Najle- 
piej z piątki napastników, jaki z całej naz 
szej drużyny wypadł lewoskrzydłowy Włoz 
darz, który pokazał skończone opanowanie 
piłki, fenomenalne dośrodkowanie ji kilka 
znakomitych strzałów. Był to bczwątpienia 
najlepszy gracz na boisku. Pozatem w naz 
padzie spełnił swe zadanie do pewnego 
enia God oraz Piec, który był jednak 
zbyt wolnym wobec szybszych Austrja- 
ków. Natomiast Peterek był przynajmniej 
tak słaby, jak Musielak. 


Nic było żadnych 
aplauzów ani dla Polski ani 


Sukcesy naszych wioślarzy w Gruenau. 


Berlin, 11. 8. We wtorek rozpoczę: 
ły się w Gruenau oliinpijskie zawodv 
wioślarskie. Pierwszy dzień przyniósł 
Polakom wielki sukces. W dwóch bie 
gach, mianowicie w jedynkach i dwój 
kach bez sternika, Polacy zajęli pier- 
wsze miejsce, kwalifikując się odrazu 
do finału. W trzecim biegu, czwórek 
ze sternikiem, Polska i Ameryka skła 
syfikowały się na czwartem miejscu. 

Wyniki poszczególnych przedbie» 
gów: Jedynki (l przedbieg): 1) Verey 
(Polska) 7:51 sek., 2) De Palma (Bra- 
zylja) 7:377 sek., 3) Korko (Estonja) 
7:40 sek., 4) Ten Houten (Holandja) 
7:429 SAB, 5) Jelaska  (Jugosławja) 
8:052 sek. 

Dwójki bez sternika (1 przedbieg). 
1) Polska (Borzuchowski i Kohylin: 
ski) w czasie 7:29,9 sek., 2) Szwajca: 
uja 7:33,7 t 3) Bee 7:38,1 sek. 


4) Brazylja 7:40 sek., 5) Holandja 
7:48 sek. 
109 , 


przed nim w dalszym ciągu tajemnic, ale przeciwnie 


Czwórki ze sternikiem (2 przed- 
bieg): 1) Niemcy 6:41,] sek., 2) Fran- 
cja 6:45 sek., 3) Jugosławja 6:50,2 s., 
4) Polska i Ameryka po 6:50,5 sek. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


NAPAD NA PIŁKARZY „SMIGŁEGO" 
PO ZWYCIĘSTWIE. 


Mecz piłkarski o wejście do ligi, rozes 
grany w ubiegłą niedzielę w Grodnie po- 
mi iędzy Śmigłym a WKS. Grodno, zakoń- 
czył się — iak wiadomo — zwycięstwem 
Śmigłego. Pod koniec meczu publiczność 
grodzieńska niczadowolona widocznie z 
wyniku, obrzuciła schodzących z boiska 
giaczy Śmigłcgo kamieniami. Rezerwowe- 
mu bramkarzowi Łosiowi rozbito kamica 
niem głowę, raniono również obrońcę Choz 
wańca i Naczulskiego. Drużyna Śinigłego 
przez dłuższy czas przebywała w szatni, 
nie mogąc się udać do hotelu, ze względu 
nà wrogą postawę tłumu. Z pomocą Smi: 
giemu przyszli organizatorzy, którzy wzmo 
cniŃ posterunki policji i żandarmerji i pod 
ma. odprowadzili graczy do hotelu. 


jednak, lecz przez 
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Propaganda komunistyczna 


w armii greckiej. 


Ateny. 12 VIII. (PAT.) Rząd gen. Meta» 
xasa wyasygnował 10 miljonów drachm na 
nabycie budynków w Atenach, Pireusie, 
Salonikach, Patras, Vollo į Kawalli na poz 
trzeby tworzonej przez władze administra- 
cyjne organizacji robotniczej. 

Wydano zarządzenie o zakazie sprzedaży 
i spożycia mięsa w środy, piątki, a to ce- 
lem zaoszczędzenia dewiz. 

Prasa donosi, że zarówno w armji, jak í 
w marynarce prowadzona jest usilna pro- 
paganda komunistyczna. 


Wieści z Abisynii. 

Sztokholm. 12 VIII. (PAT.) Szwedzka 
ag. telegraficzna donosi: Dyrekcja naczelna 
Szwedzkiego Czerwonego Krzyża  ctrzyz 
mała z Marsabit w Kenyi depeszę od szefa 
ambulansu Czerwonego Krzyża Szwedzkie: 
go dr. Hylandera następującej treści: 
Wszyscy 8 członkowie ambulansu szwedz: 
kiego i 4 członkowie ambulansu norwe. 
skiego, zarówno jak p. Smith z Czerwone- 
go Krzyża abisyńskiego, przybyli do Ke- 
nyi po marszu pod osłoną wojsk abisyńz 
skich przez tereny nieokupowane przez, 
wojska włoskie. Ekwipunek ambulansu iest 
bądź zużyty, bądź porzucony, bądź też zaz 
gubiony. 


fees 


ne EBDE. 


BUDOWA NOWEGO SCHRONISKA 
POD HOWERLA. 


Wobec wzmożonego ruchu turystyczne- 
go na Czarnohorę wyłoniła się potrzeba 
budowy nowego schroniska pod Howerlą. 
W tym celu 9 bm. bawiła na Zaroślaku 
specjalna komisja z delegatem Min. Komu: 
nikacji inż. Konopacką - Trzetrzewińską na 
czele, w skład której wchodzili del woj. 
stanisławowskiego mgr. Grydzuk, del. PTT 
insp. Kociba, inż. Skrzyszowski i wicestaz 
rosta Cais. Komisja wybrała teren pod buz 
dowę nowego schroniska. Roboty rozpo- 
czną się jeszcze tej jesieni. Schronisko ma 
pomieścić około 150 osób. 


POCZTA BALONOWA PODCZAS 
ZJAZDU GÓRSKIEGO. 


W czasie Zjazdu Górskiego, jaki odbę- 
dzie się w Sanoku komitet organizacyjny 
poza szeregiem imprez urządza ponadto w 
dniu 16 bm. przy pomocy Klubu Balonoż 
wcgo „Guma“ w Sanoku przewóz poczty 
balonem „Sanok“. Załoga balonu zabierze 
z urzędu pocztowego w Sanoku pocztę 
przeznaczoną specjalnie do przewozu baloa 
nem i przewiezie ją do miejsca lądowania 
balonu w granicach Polski. Po wyłądowa- 
miu poczta zostanie wydana najbliższemu 
urzędowi, który skolei przesyłki roześle do 
miejsca przcznaczenia już zwykłą drogą 
pocztową. Balonem przewiezione mogą A 
tylko zwykłe ekspresowe listy do 20 gr. 
kartki pocztowe, tak krajowe, jak i a. 
niczne, za normalną taryfową opłatą. Praz 
gnący przesłać tą droga listy i kartki po- 
winni przesłać je w kopercie pod adresem 
urzędu pocztowego Sanok, który przesyłki 
te wyda do dalszego przewozu załodze baz 
lonu. Przeznaczone do przewozu balonem 
lsty i kartki zostaną przed wysłaniem 02 
stemplowane specjalnym datownikiem oraz 
ik! pieczątką z napisem: Balon Sa- 
nok. 


niezdolność do oprowadzania 


JESIENNE SŁOŃCE. 


(Ciąg „ejj 

— I rzeczywiście, aczkolwiek Wojnicz 
się robić dobrą minę w złej grze, nastrój jego wiele 
zostawiał do życzenia, Czuł się jak człowiek, wspi- 
nający się wwyż, pod którym nagle załamały się 
szczeble drabiny. I oto pada wdół, choć już był 
prawie u szczytu, i wie, że nigdy więcej ku niebu 
wspinać się nic będzie. To była jedyna okazja, 
a właściwie konieczność, naklaz losu, któremu podz 
dać się musiał. Wiosna przyszła do niego sama 
i odurzyla go swym czarem. Zali był w stanie jej 


się oprzeć. Zali to dziw, że i na jego rozłogach jez 
siennych ruń wzeszłą ii zaczęły się snuć po nich 
mgły zwiewne słodkich snów i kształtowały się, 


jakgdyby jakiś cud miał je zaklać istotnie w rzeczy» 
wistość, Dziś to już wszystko przeszłość, Życie po- 
toczyło się jak zwykle zgodnie z prawami natury. 
Zwycięża młodość. Zdystansowana starość ma głu- 
pią i smutną minę... Tylko, że jego smutnej miny 
nikt nie zobaczy. Zaś przedewszystkiem Zosia. To 
byłby brak ambicji męskiej. A powtóre — nie chce 
jej psuć tych chwil radosnych, do których iść mu- 
siała przez ciernie, Ale jak to umiała zamknąć się 
w sobie... Obrzydliwa.. To zawsze jeszcze gniewa- 
ło go najbardziej, 

Miał przyjść jednakże dzień, kiedy pan Eusta- 
chy przekonał się, iż Zosia nietylko nie chce mieć 


Starał ; 


| plany swoje na przyszłość opiera w dużym stopniu 
na jego niczawodnem poparciu. Nazajutrz po otrzya 
maniu listu Ankwicza, z nagłą decyzją narzuciwszy 
na siebie żółty w czarne kwiaty szlafroczek. stanęła 
na własnych nogach i nie odkładając zapukała do 
drzwi gabinetu wujaszkla. 

Wzruszony ujrzał ten blady cień miłej istoty, 
zbliżającej się wolno ku niemu. Zerwał się z fotelu 
i podbiegł by ją usadzić na kanapie. „Gotowa mi 
znów zemdleć” -- myślał i podkładał jej miękkie 
poduszki pod plecy i głowę. Nie powściągała nie 
czem jego troskliwości, choć ta nie była już konie: 
czna obecnie. W wątłem ciele budziła się niezłomna 
wola, która za siły wystarczy w potrzebie i za zdro- 
wie. Ale niech tam wujaszek myśli, że jest jeszcze 
bardzo słaba. Tembardziej będzie ustępliwy i wyro- 
zumiały i tem pewniej stanie po jej stronie, Bo prze- 
cie nie byle co ją czeka, Ciężko to będzie opowia- 
dać mu wszystko, lecz tego nie uniknie, Musi uczy- 
nić go poniekąd wspólnikiem swych minionych 
przejść, jeśli na przyszłość pragnie jego pomocy. 
Ai tak należy mu się wogóle wytłumaczenie, bo 
przecież zasłużył na to, aby mu mówić prawdę. On 
zrozumie ją dobrze, bo ma rozum, Serce i widział 
niejedno. 

— Wujaszku zaczęła więc, odpocząwszy 
chwilę i zabrawszy tchu w piersi. — Przepraszam 
strasznie za niepokój, którego stałam się przyczyną. 
Lecz to jeszcze nie koniec, Choć ja już prawie zdros 
wa, najgorsze zacznie się dopiero. Muszę wygrać 
moją bitwę o szczęście i o życie tego, kogo kocham. 
Milczałam o tem długo, nie przez brak zaufania 


| 
| 
| 


najbliższych choćby po katakumbach własnei duszy. 
Tam dumny człowiek nie wprowadza nikogo, Dłu- 
żej jednak kryć się to wszystko nie da. Więc było 
tak... 


Tu powoli w możliwie krótkich zresztą słowach, 
rozsnuła Zosia przed zasłuchanym Wojniczem cały 
obraz swej półrocznej udręki, swojej miłosnej kaz 
tastrofy, potem mniemanego zwycięstwa nad sobą 
i wreszcie znów niepewności, wyrzutów  Sumienia 
i rozpaczy. Tak, bo pod sam koniec to już była 
rozpacz. I nawet gdyby nie dostała pierwszego listu 
AnkMwicza, zachorowałaby napewno. Żyła wszak 
w ciągłej męce i ta pożerała jej siły bezlitośnie, 
Nie mogła pogodzić się w faktem, że zepsuła życie 
Adama swą pychą, niewiarą w niego i uporem, 
a jednocześnie nie była w stanie wymóc na sobie 
prośby o przebaczenie, nie będąc pewną, czy nie 
stałaby się tylko upokorzeniem  daremnem. Bo 
człowiek, którego wyparła się tak niegodnie, mógł 
przecie nabrać do niej wstrętu nazawsze, 


— Dziś wiem, wujaszku — kończyła swą spo- 
wiedź — to były obawy głupie, On nigdy nie prze- 
stawał mnie kochać. I po tem, co się stało, moje 
miejsce jest przy nim. Wszyscy powinni wiedzieć, 
że mi jest miły, drogi, najdroższy. Że został dla 
mnie tem, czem był. Że złość ludzka. choć chciała, 
nic w tem nie zmieniła, 


— Czy jesteś jednak pewna, że twój Adam był 
w tej sprawie przykrej całkiem bez winy? 


(C. d. n.). 
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Porażka wojsk rządowych. 


Lizbona. 12, 8. (PAT.) Radjostacja 
powstańcza w Sevilli padaje, że kolu- 
mna wojsk rządowych, która wyruszy- 
la z Madrytu dla wzmocnienia oddzia: 
jow milicji, broniących Badajoz, na- 
tknęła się w połowie drogi na kolum- 


nę powstańczą pod wodzą płkl. Caste- ; 


jon, złożoną z żołnierzy 
ziemskiej i marokańskich, Wywiązała 
się zacięta bitwa, która trwała kilka 
godzin. Kolumna rządowa została znie 
szczona, a na polu walki pozostało 
250 zabitych. Uociekające oddziały rzą- 
dowe pozostawiły wielką liczbę samo 
chodów pancemych oraz znaczne ilo- 
ści broni i amunicji. 

Bitwa ta, jeżeli wiadomość powyże 
sza jest prawdziwa, przyczyni się do 
szybkiego zajęcia Badajoz przez po- 
wstańców, Źródła portugalskie dono- 
szą, że oddziały milicji odczuwają 
brak amunicji i broni, chociaż mk mā 
drycki przyrzekł pospieszyć im z poz 
mocą. Natomiast wojska DONIEN 
maszerujące na Badajoz, posiadają are 
maty, karabiny maszynowe i samoloz 


ty. 
55 km. OD MADRYTU. 


Lizbona, 12. 8. (PAT.) Radjoklub 
portugalski ogłasza, że płk. Behito za- 
jął Guadalajala w odległości 55 klm. 
od stolicy, 19 samolotów, których ba- 
zą jest Burgos, bombardowały Somo: 
sierę, wyrządzając wśród milicji po- 
ważne straty i strącając dwa samoloty 
rządowe. Kolumna gen. Ponte zajęła 
San Rafael i Elespihar. Komuniści 
przed ustąpieniem z tego ostatniego 
miasta, podpalili w rejonie Saragossy 
Oddziały milicji zostały odparte przez 
powstańców, pozostawiając 100 zabie 
tych i 300 rannych, 


BOMBARDOWANIE MIAST PO- 
WSTAŃCZYCH. 


Londyn. 12. 8. (PAT.) Reuter dono= 
si z Gibraltaru, że dwa rządowe okrę- 
ty wojenne bombardowały intensyw- 
nie fortecę powstańców na wybrzeżu 
południowem Talifa. 3 samoloty rzuz 
cały bomby na różne gmachy, zdaje 
się jednak| że nie trafiły. Wczoraj po- 
południu w La Linea wylądowało tys 
siąc żołnierzy wojsk marokańskich 
wraz z baterjami artylerji. Główna 
kwatera powstańców otrzymała wiado 
mość, że lO0-tysięczna armja rządowa 
opuściła Malagę, aby zaatakować La 


Linea. 
Hendaye. 12. 8. (PAT.) Wczoraj o 


godz. 20.30 rozległ się wielki huk. Jak 
się okazało, artylerja powtańcza bom- 
bardowała fort Guadałuje. Bombardo- 
wanie to spowodowało eksplozię. Póź- 


(EEC RW TRE WO) ZO 


Program radjowy. 
Czwartek, 13 sierpnia. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Płyty. 12.13: 
Dziennik południowy. 12.23: Orkiestra sa~ 
lenowa. 14.30: Płyty. 15.30. Wiad. gosp. 
15.45: Pogadanka dla dzieci. 16: Koncert 
popularny. 16.40: Odczyt. 17: Recital or 
tepianowy. 17.30: Płyty. 17.50: Feijeton. 
18.05: Pogadanka. 18.15: Płyty. 18.25: Miz 
nuty literackie. 18.40: Koncert reklamowy. 
18.50: Pogadanka. 19: Słuchowisko. '9.30: 
Koncert. 20.30: Skrzynka techniczna. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Recital śpiewaczy. 
21.25: Audycja muzyczna. 22: Wiadomości 


z olimpjady. 22.35: Płyty. 


me  — <a aaa 0) 
Giełda z dn'a 12 sierpnia. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 89.58, Berlin 213.98, Ho- 
landja 361, Kopenhaga 119.20, Londyn 
26.70, N. Jork 5.52 i trzy czwarte, kabel 
5.31 i pięć ósmych, Oslo 174.48, Paryż 35, 
Praga 21.96, Sztokholm 137.65, Szwajcarfa 
173.30, Włochy 42. Papiery państwowe: 
3 pro poż. inwest. 64 i pół, 4 pre. inwest. 
74, 5 prc. konwers. 46, 4 prc. dolar. 47 i 
jedna czwarta, 7 pre. stabiłiz. 47 i trzy 
czwarte. Akcje: Bank Polski 97 i pół, Lil- 
pop 13. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, mące i otrębach oraz egzeku- 
tywne kupna pszenicy. Żyto nieco podroz 
żało, natomiast maka pszenna potaniała. 
Ceny innych artyk ułów niezmienione. Tens 
dencja utrzymana. Usposobienie spokojne. 
Notowano: żyto I. 13.25—13.50, M. 13— 
15.25, mąka pszenna potaniała o 50 gr. Inne 
kursy bez zmiany. 


Redaktor naczelny I wydawca: Aleksander Warcński. 


legji cudzo- ` 
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nistrów trwało kilka godzin. 


nym wieczorem na wybrzeżu Irun 
wznowiona została strzelanina. która 
trwała dłuższy czas z przerwami, 
Madryt. 12. 8, (PAT.) Oddział mili- 
cji wysadził w powietrze ub. nocy Tez 
zerwuar, zaopatrujący w wodę miasto 
Avila. Ostatnie posiedzenie Rady mi- 
Jak] słys 
chać Rada ministrów postanowiła nie 
występować do prezydenta republiki z 
wnioskiem o ułaskawienie skazanych 


w Barcelonie na karę śmierci genera- 
łów Goddeda i Burriela, 


PROJEKT NIEINTERWENCJI. 


Londyn. 12. 8, (PAT.) Reuter dono- 
si, że francuski projekt nieinterwencji 
w sprawach Hiszpanii został przedsta 
wiony wszystkim państwom Skandy: 
nawji, Małej Ententy, a także Polsce, 
Turcji, Szwajcarji, Holandji, Stanom 
Zjednoczonym, Niemcom, Belgji, Wło 
chom, Z, S. R. R, W, Brytanii i Portu. 
galji. Zasadniczo. życzliwe odpowiedzi 
otrzymano od wielu z tych państw, 
zaś Z. S. R. R. przyjął propozycję 
bez zastrzeżeń, Natychmiast po otrzy- 
maniu wszystkich odpowiedzi będzie 
wyznaczona data dla jednoczesnego 
ogłoszenia deklaracji o przyjęciu wnio 


da francuskiego. Jedynie stanowisko | 


Włoch budzi dotąd wątpliwości, ale 
wszystko wskazuje, że Włochy ostate: 
cznie propozycję przyjmą. 


Qgłoszenia urzedewe. 
LICYTACJE 


I. Km. 4977/33 V. E. 533/36. Obwieszcze- 
nie. Komornik Sadu grodzkiego rewiru L 
w Stanisławowie Stawiski Wacław, mający 
kancclarję w Stanisławowie przy ul. Sa: 
pieżyńskiej Nr. 8 i tamże zamieszkały, obs 
wieszcza, że ma żądanie Akcyjnego Banku 
Hipotecznego Filja w Stanisławowie dokos 
na w dniu 28 września 1936 r. o godzinie 
9-tej z rana w Sądzie grodzkim Oddział V. 
drzwi Nr. 31 w Stanisławowie przy ul. Bi- 
lińskiego 11 sprzedaży przez publiczną li- 
cytację nieruchomości obj. whl. 873 i 1271 
ks. gr. gm. kat. Stanisławów, stanowiącej 
własność Mojżesza Izraela Scibalda į Perli 
Maschy Seibald po połowie. Nieruchomość 
powyższa położona jest przy ul. Sobice- 
skiego Nr. pol. 34 i 36. Nieruchomość whl. 
873 składa Się z parcel liczba kat. 757 i 641, 
oraz whl. 1271 liczba kat. 758/1, 758/2 i 643 
o łącznej powierzchni 5.632 mtr. kw. Na 
powyższych parcelach wybudowano nastę: 


pujące budynki: 1) Budynek Nr. pol. 34 
mieszkalny, murowany, parterowy o pos 
wierzchni zabudowania 125 mtr. 24 ctm. 


kw. mieszczący: dwa sklepy, jeden pokój 
i2 pokoje z kuchnią. 2) Budynck miesz- 
kalny murowany parterowy o powierzchni 
zabudowania 179 mtr. 80 ctm. kw. miesz- 
czący: 3 pokoje z kuchnią i jeden pokój 
z kuchnią. 3) Babci murowany partero- 
wy o powierzchni zabudowania 311 mtr. 
60 ctm. kw. mieszczący: na poddaszu 1 ma- 
gazyn, na parterze | halę drukarską, 1 kans 
celarję, 1 kuchnię, 1 magazyn i sień. 4) Bua 
dynek Nr. pol. 36 mieszkalny, parterowy, 
murowany o powierzchni zabudowania 220 
m 80 ctm. kw. mieszczący 1 sklep, 4 po- 
koje i 1 kuchnię. 5) Budynek mieszkamy 
parterowy murowany o powierzchni zabu- 
dowamia 59 mtr. kw. mieszczący 2 pokoje. 
6) Budynek gospodarczy (wozownia) o po. 
wierzchni zabudowania 63 mtr. kw. 7) Bu. 
dynek gospodarczy (stajnia) o powierzchni 
zabudowania 30 mtr. 24 ctm. kw. 8) Jama 
betonowa używana na gnój. 9) Komórka 
z desek o powierzchni zabudowania 3 m. 
10 atm. kw. 10) Wychodek z desek z jama 
i: betonową o powierzchni zabudo: 
wania 4 m. 94 ctm, kw. 11) Wychodek z 
desek z A kloaczną betonową o powierz 
chni zabudowania 2 mtr. kw. 12) Śmieciar» 
ka betonowa kryta z żelaznemi drzwiczka- 
mi o powierzchni zabudowania 3 m. 45 
ctm. kw. 13) 13 drzew owocowych. Cała 
nieruchomość ogrodzona jest parkanem » 
desek. Powyższa nieruchomość szczegółowa 
opisana w protokole opisu i oszacowania 
dołączonym dio akt sprawy, ma urządzoną 
księgę hipoteczną, która znajduje się w Urzę 
dzie hipotecznym Sadu okręgowego w Sta- 
misławowie. Opisana nieruchomość whl. 873 
i 1271 ks. gr. gm. kat. Stanisławów oszaco- 
wana została do licytacji na kwotę 70.000 
złotych. Cena wywołania rozpocznie się od 
3/4 części ceny szacunkowej tj. od kwoty 
52.500 zł. Życzący wziąć udział w licytacji 
obowiązany złożyć wadjum w kwocie 7.000 
złotych w gotówce, albo w takich papie 
rach wartościowych bądź , książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze osób małoletnich. Paz 
piery wartośc. przyjmowane będa w wars 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licy. 
tacyjne, o ile  dodatkowem  publicza 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 


że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są- 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
Nieruchomość oglądać wolno w ciągu o- 
stetnich dwóch tygodni przed licytacją od 
gedziry S$-mej do ł8-tej, akta zaś postępo: 
wania cgzekucyjnego można przeglądać w 
Sadzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I 
Sranisławów, 5 sierpnia 1936. 2600K 


II. Km. 1284/36. Obwieszczenie. Komors 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie rewiru II. ogłasza, że w dniu 19 sier- 
pnia 1936 o godz. 12.30 odbędzie się egze- 
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczna 
ruchomości należących do dłużnika w los 
kalu Hiuckera we Lwowie przy ul. ZygmuUn, 
towskiej 15, składających się z towarów 
ao osz acowanych na Acan 
sumę 250 zł. +0 gr, które można oglądać w 
mieiscu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym. 
ona Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru If. 


Lwów, 1 sierpnia 1936. 260354 
IX. Km. 1515/36. Obwieszczenie o licyta: 
cii ruchomości. Komornik Sądu grodzkie- | 


go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mic- 
czysław Grossman, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21, na pód- 
stawie art. 602 knc. podaje do publicz nej 
wiadomości, że dnia 26 sierpnia 1936 r. © 
godz. 8.30 wc Lwowie, ul. Zielona Nr. „07 
odbędzie Się na wniosek Micjsk. Komunalz 
nej Kasy Oszczędności we Lwowie 1 sza 
licytacja ruchomości, składających się = 
urzadzenia domowego, 4 waliz, maglu, poź 
ścieli i 2 srebrnych torebek przy licytacji 
oszacować się mających. Ruchomości mo» 
żna SA w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżci oznaczonym. 
Konie Sadu Grodzkiegc Miejskiego. 
Rewiru IX. 


Lwów, 8 sierpnia 1936. 2604 K 

Km. 946:36. Obwieszczenie o licytacji ru- 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Konyczyńcach na podstawie art. 602 kpz. 


podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
| 31 gie roia 1956 o godz. 10 w  Kotówce 
odbędzie się p'erwsza licytacja ruchomo- 
ści, należących do A Rosolowicza, skłaa 


dających się z 2 krów, 2 jalówck, 2 g jęcze 
micnia, 4 a pszenicy, 6 kóp pszenicy, 4 kos 
py jęczmienia i 3 kóp żyta, oraz 4 q żyta, 
oszacowanych na łączną kwotę 719 zł, a 
to celem pokrycia pretensji wierzyciela Ju- 
dy Klin w  Kobyczyńcach. Ruchomości 
można ogladać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego, 
Kopyczyńce, 8 sierpnia 1936. 2602 
820/36. Komornik Sadu grodzkie- 
go rewiru M. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 koc. obwieszcza, że dnia 15 wrze- 
śnia 1936 o godz. 11.30 odbędzie sie publi» 
czna licytacja ruchomości, należących e 
dłużników zam. w Borysławiu przy ul. Kse 
Ściuszki, składających się z 2 szaf a 
wanych, 2 szafek ach. 1 psychy, 1 
lampy elcktr., 2 dywanów, 1 kredensu lu. 
ksusowego, 1 failera luksusowego, | ser- 
wantki luksusowej. 1 stołu okrągłego du- 
żego, 8 szt. krzeseł i foteli, obitych skórą, 
1 lampy elektrycznej 6 żar., 1 lustra z kon: 
zolą, 1 kredensu keh ago jl Tampy 
elektrycznej, ocenicnych na łączną sumę 
2300 zł. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży. 2603K 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 


II. Km. 


III. Km. 1235/35, 1968/35. Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Przemyślu rew. III. Feliks 
OCcetkiewicz, mający kancelarję w Przemy» 
ślu, ul. Grodzka L. 6 na podstawie art. 576 
i 679 kpc. Be do publicznej wiadomoa 
ści, że dnia 14 września 1936 o godz. 9- te] 
rano w Sądzie grodzkim w Przemyślu sala 
Nr. 14a II. p. odbędzie się sprzedaż w dro» 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Mikołaja Szyło syna Iwana na- 
stępujących nieruchomości, a to: I. Całej 
realności obj. whl. 47 ks. gr. gm. Drcho- 
jów, składającej się pb. lk. 29/1 o pow. 
l a. 73 m kw., na której stoi a) dom micsz» 
kalny drewniany, podpiwniczony, Jzizbowy 
z sienią i 1 komorą, dach kryty słomą, b) 
stajnia murowana o dwód przedziałach, 
dach kryty słomą, c) chlewek drewniany, 
d) komórka na drzewo oszalowana deska- 
mi, e) studnia betonowa z 27 kręgów, £) 
ogrodzenie sztachetowe, g) 9 drzew owo: 
cowych, z pbud. łk. 29/2 o pow. I a. 45 m 
kw., na której stoją 2 stodoły oszalowane 
deskami kryte słomą, z pgr. lkat. 170/2 o 
pow. 5 a. 29 m kw. (taka), z pgr. 171 pow. 
26 a. 51 m kw. (łąka), z pgr. 317 o pow. 
9 a. 70 m kw. ogród, z pgr. 318 o pow. 
10 a. 93 m kw. (ogród), z pgr. 319 o pow. 
l a. 19 m kw. (ogród), na którym stoi 3 
lipy, z ogr. 320 o pow. 1 ha. 15 a. 14 m kw. 
(rola), z pgr 321 o pow. 2 ha. 6l a. 98 m 
kw. (rola), z pgr. 754 o pow. 11 a. 22 m 
kw. (droga), z pgr. 755 o pow. l a. 44 m 
kw. (droga). IL Całej realności obj. whl. 
127 ks. gr. gm. Drohojów, składajacej się z 
pbud. lkat. 86/1 o pow. 4 a. 21 m kw., na 
którci stoi nowy dom drewniany kryty da- 
chówką, z pbud. 190 o pow. 1 a. 0.4 m kw, 
z pgr. 170/1 o pow. 2 a. 59 m kw, z pgr- 
321/2 o pow. 87 a. 76 m kw. (role), z pgr- 
322 o pow. 6 a. 47 m kw. (pastwisko), z 
pgr. 323 o pow. 82 a. 87 m kw., z pgi 
550/4 o pow. 59 a. 42 m kw., z pgr. 530/8 
o pow. 98 a. 68 m kw. (role), z pgr. 531 o 
pow. 2 a. 16 m kw. (pastwisko), z pgr- 
552/1 o mow. 14 a. 03 m kw., z pgr. 532/5 


o pow. 49 a. 92 m kw., z pgr. 533/4 o pow. 
3 a. 17 m kw. (role), z per. 534/1 O pow- 
12 a. I6 m kw. (ogród), z per 731 o > 
l a. 87 m kw. droga, z pgr. 732 o pow. 6 a 

ll m kw. droga, z per. 733 o pow. 27 a. 
44 m kw. droga, z pgr. 132/1 o pow. iS a. 
27 m kw., z pgr. 132/2 o pow. 1$ a. 27 m 
kw. łąki. TI. Całej realności obj. whl 710 
ks. gr. gm. Drohojów składającej się z pgr. 
168/3 o pow. 8 a. 67 m kw. (łąka), z pgr- 
169/1 o pow. 2 a. 95 m kw. rola. Niciucho- 
mość oszacowana została na sume zł. 20660, 
cena zaś wywołania wynosi zt. 13.773.354. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 2.066.00. 
Rękojmię nałeży złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małolet- 
nich. Papiery wart. przyjęte będą w warto- 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będa podane 
do wiadomości warunki odmienne. Praz 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnic- 
nie nieruchomości lub jej części cd egz 
kucji i że uzyskały postanowienie wlaści- 
wego Sądu. nakazujące zawieszenie egztu 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8-cj 
do 18>tcj, akta zaś postępowania RA 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz. 
Lim (nad Sancm) II. piętro sala Nr. Isa. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Przemyśl, 6 lipca 1936. 259914 


VI. Km. 528/36, 838/36, 1385 36. Obwiesz 
czenie o licytacji ruchomości. on ik 
Sądu gr. micjsk. rew. VI. we Lwowie, Wlas 


dysław Łowicki, mający kancclarję we iwo 
wie przy ul. Mikolaja Reja UE By GA 
podstawie art. 602 kpc. podaje de publi. 


cznej wiadomości, że dnia 25 sierpnia 1936 
o godz. 9-tej rano wc Lwowie, przy ul. 
Łyczakowskiej 5, o godz. 9.30 rano przy 
ul. Ormiańskicj 18, zaś o godz. 13 tej przy 
ul. Gołąba 4 odbędzie się licytacja rucho- 
mości, składających się z urządzeń domo- 
wych, różnych obrazów, koni, trumien, kas 
rawanów i innych. Ruchomośc: można oz 
glądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru VI. 
Lwów, 10 sierpnia 1936. 2596K 


III. Km. 310/36. Obwieszczenie o 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodze 
kı go w Stryju ewiru III. Józef Moszora, 
mający kancelarję w Stryju, ul. Wmcentego 
Pola Nr. 5 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
odeje do publicznej wiadomości, że dnia 
22 wzześnia 1956 o godz. 9 w Sądzie grodz. 
w Stryju sala 24 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Leiba Sobla właśc. realności, nie- 
ruchomość rcłożona jest w Stryju przy ul. 
Magazynowej L. 7, składająca się 2 ATC. 
Fud. Lez. kat. 1658 o pow. 396 m kw., oraz 
psrik. 2335/1, o łącznej pow. 2496 m kw. 
częśc. zabudow. z frontu parter, budynek 
drewniany, mieszkalny, w podwórzu bu- 
dynek mieszkalny, szopa, stajnia murowae 
na i inne budynki gospodarcze. Niezuchos 
mość oszacowana zostałą na sumę zł. 
29.171, cena zaś wywołania wynosi zł. 
21.878 gr. 25. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wy- 
sokości złotych 2917 groszy 10. — 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościoew. bądź 
książ. wkładk. instytucyj, w których wołno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa- 
piery wart. przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełd. Przy licytacji będa zae 
chowane ustawowe warunki licytacyjne o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzea 
nia własności na rzecz nabywcy bez zae 
strzeżeń, jezeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo» 
ści lub jej części od egzekucji i że uzys 
skały postanowienie właściwego Sądu, nas 
kazujące zawieszenie postępowania egzek:r 
cji; że w ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8 do 
18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj- 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Stryju, ul. 3.g0 Maja, Oddz. XI. 

Komornik Sadu Grodzkiego, 

Stryj, 30 lipca 1936. 


Iiwytae 


2593K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


I. T. 20/36/8. Józef Prokop, syn Macieja 
i Giertrudy z Mrożków, urodzony dnia 12 
września 1890 w Ratułowic, żołałerz 20 pp. 
b. armji austrjackiej zaginał na wojnie świx 
towej na froncie rosyjskim pod Jarosła- 
wiem w maju 1915 r. Wdrażając pastępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego wzya 
wa się o udzielenie o nim wiadomości. Po 
6 miesiącach na ponowną prośbę wydane 
zostanie orzeczenie. 

Sąd Okręgowy Wydział !. 


Nowy Sącz, 22 lipca 1936. 2597 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książkę woj- 
skową PKU. Lwów, Jarosiewicz Włady- 
sław. 2592 
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Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Złmorowicza 15. 


